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PRENUMERATA miesięczna z dostarcza­
niem ■'o domu oraz z przesyiką pocztową 
mk. 50000'^ zaarraninęTOOOOOOO. Konto cze­
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościo­

wej Nr. 80.359.
Cena pojedynczego N-ru 350000 mr.

"ilro, Czwartek 3 §o kwietnia 1924 i.

uddakcja i adm inistracja Ad. M ickiewicza 4 . T e !. 2 2 8 . o tw arta  od 9 do 3 . T el. drukarni 2 6 2 .

CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
jeon-szpaltowy na atr. 2-ej i  3 ej SauOOf 
mk., za tekstem 12000C mar es Najmniejsze 
ogłoszenie 1800000 mk. — Każda nowa pod­
wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło­
szenia od dnia zmiany cen bez upszednie- 

go zawiadomienia 
W nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

Zapowiedź naprawy skarbu. Z  Warszawy.
('Telefonem od wł. koresp.). 

Interpolacje.

N a  wczorajszem  posiedzeniu Izby

spraw  ttew n., op ierając się na 
opinji m in. p racy  i o s. oraz m in. 
skarbu , oświadczyło się za u trzy m a­
niem  dotychczasow ego system u
w skaźnika zm ian kosztów u trzy ­
mania.

— Prima aprilis tegoroczny, kie m iętać, że na sfery ziem iański# w
dy to w dniu 1-ego kw ietnia do- tym  sam ym  czasie zwalono #ały
wiedziała się W arszaw a, iż zapisy ciężai; podatków . M iesiące zapisó.w
a a  B ank Polski s ięgnę ły ’ 90^ preii- na  akcje były także m iesiącam i pła- P o s e T s k i e T ^ ^ F b ą ^ ^ ^ “T zereg ^ vkluczenie D Hammerlinna ze stron-
m inow anej kw oty i państw o za- cenią daniny m ajątkow ej i leśnej in terpełacyj Klubu B iałoruskiego w nictwa P S L P ia st
m iast pow iększać Dędzie mu3iaio i w szelkiego rodzaju  św iadczeń, sp raw ie zachow ania się policji i
ograniczyć swój udział — je s t  datą  Na Ziemiach W schodnich ciężary te  adm in istrac ji na Ziemiach W schód- We w torek  obradowała Rada Na>
epoliów* w daiejacb przerosły roożUwoSĆ platnibów , a * ± 3 2 S &  '
Bk*. Z trzech  w ydarzeń: uchw alenia to ze w zględu na to, że przy re -  j ąc6j : sfce wygłosił pos. Bobek, p rzedsta-
konsty tucji, podpisania pokoju z partyc ji ciężarów zby t mało uw zg 'ęd- „Dnia 25.8 w lokalu zw. P.S.L. w ia jąc  szereg Y ezolucyj. Rwda przy-
bolszewikami, zapowiedzi napraw ie- niono katastro falny  stan  w arszta- W yzwolenie w W ilnie odbywał się jęła  rezolucję stw ierdzającą , że do-
nia pieniądza w Polsce — ta  trzecia tów rolnych na W schodnich Zie- Łlaz<̂  okręgow y W yzwolenia pod tychczasow a polityka ekonom iczna
data  je s t  najw eselszą. Uchwalenie m iach Polski. państw a jeauostroonie  szła na  rękę

k » u • u » &°- Przedstaw iciel itom lsarja tu  Rzą- przem ysłow i, zaś dla rolnictw a oka-
Stonsiytucji było haniebnym  aktem  Duży udział przem ysłu  tfóm aczy du nie chciał dopuścić do dyskusji sa la  się zgubna i doprow adziła do 
uniem ożliw ienia m ocarstw ow ego roz- g[ę tyjjjo olbrzym iemi k redy tam i referatam i, tw ierdząc, że wiec niebyw ałego zubożenia wsi. 
w eju  Polski. A kt ry sk i łączył uczu- nańsiw ow em i z irtórvch Dr7,«mvsł tan rozw iąże". P o za tea  Rada N aczelna posta ­
cie zw ycięstw a nad bolszewikami Z s k k o r y t a  o d d ł S S e w c z a s u  F0w ł W ędżiagolski widzi w tęm  nowiła zwołać na jesieni r. b. kon- 
^ p rzyk rośc ią  zrzeczenia sio P ,1  /  d łu żn eg o  czasu, 8 ? y ia n y  władzy i dom aga sie po- g res  stronnictw a.

h a . i . a z  k t °ry cb  rolnictwo Ziem W schód- ciągnięci# do odpowiedzialności Kc- Z«rząd głów ny zakom unikow ał 
szycn aspiracyj. Zarówno konsty- n |ch nie dostało ani grosza. m inarza R ządu m. W ilna p. Wim- Radzie Naczelnej następu jącą  sw oją
tucja, jak pekój R yski pył aktam i N aloraias t rozum iem y en tuzjazm  bora* uchwałę: wobec tego, że p. Ham -
pom niejszającem i Polskę. N atom iast ^  , .........................  m er ling m a się podaw ać jeszcze za
dziś nic nam nie p rzeszkadza cie- . , , Prawosławny zjazd djecezjalny. członka stronnictw a. Zarząd głów-
szyć się całą p iersią . m iin u zia e in e ig e n c j  urzę ni Duchow ieństw o praw osław ne w stw ierdza, że p H am m erling de-

Pierw sze kw iaty , które tegorocz- CZ*"J * 0IiCerów'.  P raw da- ze JJosć pew iatach Stolińskim  i C zarnsń- prezydjum  Zarządu Gł. P. S.
ną wiosną wzejdą na  ziemi polskiej, 1 otloerow «  ’ p ®ŁS°eJM * skim  czyni przygotow ania do wzię- ^  P ^ stat D* c członkiem  stron-

. . .  . duza, że ludzie ci w stosunku do cia udziału w gjeździe diecezjalnym , niCŁWa-
rin ° p  ^ s ie)TlU P° n orm  w ynagrodzenia państw  za- m ającym  się odbyć w Ław rze Po- hurt/ tnwv lQ?d
nogi. Pow iedzieliśm y to juz  w czo- * uposażę- o z a je w s k i^  O stateczny t e r m u  Preliminarz budżetowy 1924 r.
ra j i im m niej nadziei łączyliśm y nj< A]J6 w każd razie ud£jał w zjazdu n.'e został jeszcze ustm ony. w  kołach sejm ow y#h p rzypusz-
z nazw iskiem  tego m in istra  w po- , czają, iż przeprow adzenie przez
ezątkach jego  p rao j, -  tem  wiek- f y lsach 03 akl; f  5 's t  1 Ustaleni, relacji marki do złatego. plennm  Sejm u prelio-inaioa bSdże-
s a j ,  t e n  Ł z L z s  je s t  dla niego “ l , 7  * £ * '  W oaoraj przed pohctalem  pod «  r 2k  , 1924 T  da
obecny nasz entuzjazm . o tycznym , M ory oiyw la tg  tla a g  W " j e «  ( łra b -  S P S S f e f " ‘ '2 *

u l • u jn , ludzi. Pam iętajm y, że uposażenie w,nonanW« k tó re  rozpoczną się 12 b. m. Wooec
apa ty w an ia  aa  oso o p. r .  - u r 2^0nikow  n ie  j e s t  większe, od Fzzedm iotem  obrad było usta len ie  te g s  praw dopodobne jest, że ro zp ra - 

sk ..g o  także w kelach naukow ych 1 ,ubdochollów  re l „ a rk | do « J  budżetow e r o z p o r o ,  aię w p e t,
u le g a j , dużej zm iam e. Ale, bo też A „  oSj .„ ni8 kla n ie  wiali son. Szaraki, proi. K ryżanow - * " *

w zięto żadneno udziaiu w zaolsaob. ski,__Zdzleohow.ki i inni. teozn job , t .  .o  m a ju
obrad w ynika, t ętzehieriu IbZ

p. G rabski zm ienia sw oje poglądy . , . . .  , .f  . . A j wzięły żadnego ucz-ału w zapisach.
j me o ę sw ojej pracy. y  po raz  p an  g ra l,g;{! powiedział: rolnictw o, ^ j g a s e — ‘ -' ona.  ■ nam
pierw szy byi m inistrem , ^icsii ortse- , ' L" t  h i *
konania e ta tystyczne  i bardzo dużo °  W1j  ^  W a“D0>,c'  J a ^ I ło in ™ ora? odhvć Kaf,łl m inistrów  rozpatryw ała

W  eałem dziele sanacji skarbu  " I i i : : ! ! ? ,  i t l t  spraw ę likw idacji m inisterstw  a ro-ZasZKOOZH eKOnomiCZnemu rozw ojo- . . , ,  Bloiłniown rovcnfvwjkTilo mnrfei uuwiuuujB uiiuiowtijbYYn LU-
wi roiski. <łd, zostui miuistroo. w przypadła b u P J * \  blnai6 'wPU -
gabinecie geu. Sikorskiego WJp0. u-udziale Sojmow. pol.tiemp. Objo- st;„ a.Joh rozn iana b?dzle , ,  agmu ^  ^ r s tw a  innym
w ladri poglądy, ż .  możno u a p rs -  n a r t® n" ”  ^ ieda ' ” iU ^  " z W ^ o w o S S o T o T
w iać skarb  nie w strzym ując  d ruku  m zapisce na swoich ka rtacn , ze
m arek , a ty tko w prow adzając s ta ły  83n ,0 i» skarbo  P ^ g *  rozpoozę-
m iern ik  o f l lo z e n io w y -  co sp o tk .to  ta  doPiM° 2 "  k ló r ' j
się z o s trą  k ry ty k ą  kdl okonoruiez- Sejm , steroryzoW kny naolskiom opi-

  szczegółów powołano spec
ja ln ą  kom isję, w  sk ład  której w esz­
li m inl9ter spraw iedliw ości W yga- 
now ski, jako przew odniczący, oraz 

Konieu przemówień'- min Grabskiego: m inistrow ie sp raw  w ojskow ych
nvnh njY publicznej, obiecał nie p r w z k c  )n ^upy mieszane] należy częSciowo gen Sikorski, oświecenia publiczne-
nycn. W reszcie gdy  został prem je- , f  . . .  . , , przemysł banki i rolnictwo. Ta mieszana go M iklaszew ski i reform  rolnych
rem , to  przedew szystk iem  postarał ac £ a m ętowi pozapar amen arne- gjupa aagwarantowała, że v/eźmie wsuyscko, Ludkiew icz. Kom isja ta  ma zająć 
się  o stabilizację i w spaniałym  ge- U J»k lfJs pomocy ze s tro n y  czoro braknie do 90 proc. Do „różnych* się przedew szystkiem  roastrzygn ię- 
stem  odw aineeo Polaka rzucił 'a ł r  Sej m u flie biTłc m#v/y* Jedyn ie  ze wchodzą także rolnicy, tak że cjfry 10 proc. ciem losów gm achow i pom ieszczeń 
-Y Y  0i„ ł i.ir i j . i  . względu na istn ienie Sejm u p. G rab- udziału rolnictwa, którą dopiero co podMem, po m in isterstw ie  robót publicz-
zapas w alu t jak i posiauał, aby  po- „ociaenać  do n łnc.n ln  n,e Kwa^am je9zcze za miarodajną, bo nych.
w strzym ać obniżanie m arki. Fozatem  . . minenimAo-4™* nnialriean *rzy ^■'Isłym obrachunku udział rolnictwa '
zacisnął śrubę  podatkow ą, aż w szyst- u ?  f  ’ okaże się z pewnością większy. Dodaó trze- OstatiFi transport banknotów
ko zaczęło trzeszczeć. W  dniu  1 k tó re  w P ^ ew aż^ jące j m asie zesta  ba. f e rolnictwo małe f)gnrnje w bardz0 Złotowych,
kw ietn ia  tryum fow ał, chociaż parnię- | °  ^ l m o n e  od ciężaru ratow ania skromnej mierze- Nikt nie tto ta  m iei e  to

i budowania -sk a rb u  polsktego. pretensji, ale skoro się mówi o Udziale

Za g ra n icą .
Uniewinnienie Lttdendorffa.

Jak  było do przew idzenia, t ry ­
bunał m onachijski uspraw iedliw ił 
generale Ludendorffa i skazał go 
jedyn ie  na poniesienie kosztów  s ą ­
dowych.

Doniosłość tego fak tu  je s t  w ię­
kszą niż można byłoby p rzypusz­
czać.

Ludendorff je s t  ryzykan tem , 
człowiekiem, k tó ry  rzucił na  kart-* 
całą przyszłość Niemiec w  swej 
wielkiej ofenzywie 1913 roku, 
ta k  ja k  naraził sw ą k a rje rę  w  n ie­
udanym  zam achu m o n ach ijsk i* . 
J e s t  on przedstaw icielem  Niemiec 
z 1914 voku, tyeh  Niemiec, k tó re  
za jednym  rzu tem  kości przegrały , 
sw e zw ycięstw o z 1871 roku, Ce­
sa rs tw o  i jedność państw a.

Generał yon Seectet, sto jący  obe­
cnie na czele R eichsw ehry, je s t  an ­
ty te z ą  Ludendorffa, niedość po­
wiedzieć że go nie lubi, m a w s trę t 
poprostu  do jego  poglądów i tem ­
peram entu . Von Seeckt je s t  to  
N.emiec, nauszony niepow odzenia­
mi, tem  sam em  najbardziej niebez, 
pieczDy.

Korespondent dziennika „Journal 
des D ebats“ podaje ciekaw ą i zbli­
żoną do praw dy ch a rak te ry s ty k ę  
generała yon Seeokia: „generał y o s  
Seeckt, mówi korespondent, je s t  od­
dany organizacji a.rmji niem ieckiej 
z zapałem  i uporem  człowieka, k 4ó- 
ry  pogardza aw anturam i politycz- 
nem i i woli stokroć konsolidację 
sił narodow ych, powolnie i staie 
postępu jącą , m ająsą  uwolnić Niem ­
cy z „więzów" T rak ta tu  W orssl- 
skiego Ten człowiek wie czego 
chce i co rapap. \y i# , że dyk^ 
by łaby  riŁ iigW ą mi przedwc _ 
Pragnłw»e*-*5ł^teić  ̂ N te raco sT ^ch  
moc zaczepno odporną, p rzez p racę 
„m etodyczną, przygotow anie powol­
ne i pewne".

„Aotion F rancaise" pisz#:
To je s t  typ  Niemes niebezpie­

cznego. Państw o Niemieckie, k iero ­
w ane nie przez w m jatćw , ale przez 
ludzi ostrożnych, zdolnych i p a trzą ­
cych w przyszłość, to  praw dziw e 
niebezpieczeństw o, k tó re  obecnie 
zagraża F rancji.

L udendorff został uniew inniony, 
gdyż m e powinno być plam y n a  
m undurze niemieckim, bo wodzowie 
m uszą być szanowani, jeżeli się  
ohoe u trzym ać w Niemczech duch 
m ilitaryzm u.

W czoraj pow rócili z Paryża de-
tać należy, że to sanac ji ska rbu  na- . „ prZyczyua, że się rolnictwa, totrseba pocwreślie. że byio to logowani tam  urzędnicy po odbiór
szego początek, a m e koniec. e e jm j  w»«i ^ tylko rolnictwo większe. (P. Giąbiński: i w reszty  zam ów ionych we F rancji

Dow iadujem y sie że cyfry co- spraw dziła 331UJtn f  P?"ftiabmyśie rolniczym jest rolnictwo). Ko- F rancji banknotów  zlotow ych. Ban­
ia Ul m y ę, y y  po Wiedn]a z p rzed dw uch lat, iż  pan- rzyś(5 matferjalną Bankn lemieyjneg. będą k »ot.y te  p rzybyły  w 4-oh specjalnie

wczorajszem  erpose p. gtwo p0]8kie później aniżeli Sowie- miały w wieikiej mierze bant,”, w dużej strzeżonych w agonach tow arow ychuane we
i "ŁDŁkiego nie są  jeszcze ostatecz- ^  u stab llizu ie  sw ą w alutę. W pływ  mierze przemysł, a w małej rolnictwo, 
ne. i  an G rabski nie m,a we wto- istn ienia Sejm u m iał tylko
rek  w szystkich  danych w ręku, Re- c h a ra k u ,r uj em ny. 
iacja udziału przem ysłu  32* do roi- Wrac&jąc do ^  f  W ładysła­

wa G rabskiego i nie yrdając się wnictwi:, 10®/0 przesunie się na ko­
rzy ść  rolnictw a, gdyż w  osta tn ie j ~ h  "  '. . , ,  , t . - , • biograficzne szczegóły jego  młodo'cnwlh m ektóre  koła ziem iańskie b &

SEJm i R Z i|0 .
Narady Z P. S  L.

Onegdaj w godzinach popułud-

T ransport został spraw dzony i p rze  
wieziony do skarbca  przyszłego 
Banku Polskiego w gm achu PKKP. 
O statnio przyw iezione banknoty  
stanow ią głównie drobniejsze od­
cinki zlotowe, w iększe bowiem 
przewiezione zostały i spraw dzone 
w cześniej.

Zerwanie rokowań.
W IEDEŃ. 2, IV. (FAT.) Na dzi-

, ści, przypom nieć należy, iż p. G rab-
o z y m a y  po ycz ę z .^sgram cy.  ̂ endekiem , jeszcze w cza- niowych Kluo Zw iązku Polskich
vV kazdj-ra rfcz.e, jefieh k to « o lw „k  sapb/ g d y  N arodow .  S tronn ic tw  Lud..w y’ h odbył pod
iM hoa o t ja ic  ziemianom, j .k o  o«- rfa k  , , w jek k0M  ,M .  p rao w .d n ia w en , p. D ębskiego m -
łosci, za rzu t ze zby t małego udziału . . .e . ; radę  nad sy tu ac ją  polityczną. Oma-
w podpisyw aniu akcy j Banku Pol- T a n ie j  gdy  na ś sk, j  w iano ypraw ę sto su n k u  do w ew nę-
^ iriaa^  i,- , . r™ i t« r  t.Ja P0sadzC6 r e a ^ e j  pra^y  politycznej trzB6j |  zagranicznej polityki rząd u , stefszęin posiedzeniu konferencji
sKiego, ło z a r .u i  ten  oęcrwe me ierwsze> nieZgrabne staw iała k ro - k tó ra  w zbudzała w Klubie w .ale rosy jsko -rum uńsk ie j p rzłw odniczą-
słusany. Oczywiście w pojedyn- fe. ? a n  Q rabski w tedy byi ende.  k ry tycznych  uwag. cv delegacji -.owieckiej K rc-stiaskij
czych w ypadkach znajdzie się  wielu , . c  - ____ , „ złożył następu jące oświadczenie w
ziem ian, k tó rzy  swego obowiązku klem  1 z  f  “ w ,dran9 Podwyżka taryf towarowych. im ieniu delegacji rosy jsk ie j: R um u-
p i .  spełnili. Ale oaogdl należ, pa- . M inisterjnm  kolei w prow adaa od J g i ,

Sśtssa
®o k ą .! sz la ,h e tn ^ bezinteresowność. ?a  „p rzek liteow an iu"  tOwarow o R u inu^ u  Delegacja sow iecka pro- 

K S I Ą Ż K A  A  U czcijroy pamięć te j pierw szej, jedną  klasę z niższej n a  w yższą. je  JWSpólną uaradę nad w arun-
młodzieńczej epoki Dem okracji Na- Tym  sposobem s , ssnw ano ni»j- k amj organizacji p leb iscy tu  w Be- 

aSZi HfiickZii tEr,ZVnkieirn X  rodowej i powiedzmy, że dzisie jszy  dotyozczas klasę tow arów  S8arabj u p 0 tem  ośw iadczeniu K ie-
KdAimierzd u i q n p  ♦  pan 1cst> m  i j f _ dsf -ta(fz <* « n « * i U  ^ . w m i o i m ^ .

T r z e c i a  P o l S i c a X  1 polityk bliższy tam tym  ludziom
a. uiż jego  popraedniir, m in ister sk a r-

.«.pt nabyci--, w? w s z y s t k i e j  bu w rządzie p. W itosa, p. Kuch.ir-

k s ię g a rn ia c h  w ile ń sk ic h . ♦  sM- 33 * * *  ? a0« W Ś ? «  w
^  postf.ci pp„ H am m eningów  ł  B ry-

< » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # • ♦ ■ !6w- —  ° *

Po wyroku w Monachium
BERLIN, 1. 4, Przy ogłoszeniu 

w yroku doszło do burzliw ych sc#n. 
Publiczność pragnęła bowiem u rz ą ­
dzić dem onstracyjną cwaoję oskar­
żonym, k tó rzy  zjaw ili s;ę w pełnych 
m undurach  z czasów  cesarstw a. 
Ludendcrff w ezw sny do w yjścia 
bocznem i drzw iam i, aby nie zw ra­
cać uw agi publiczności, op&rl się 
tem u  żądaniu, w skutek  czego p rzy ­
szło do gw ałtow nej sceny pom iędzy 
urzędnikiem  policyjnym  a Luden- 
dorffem.

HAMBURG, 2 IV. (PAT). Wia­
dom ość o uniew inieniu Ludendorffa 
została p rzy ję ta  en tuzjastycznie  
przez obradu jący  tu  kongres aa- 
cjonalistów  niem ieckich. H t. W e- 
s ta rd  oświadczył, że im ię Luden­
dorffa je s t  skarbem  narodu nie­
m ieckiego.

Utrzymanie systemu wskaźników 
drożyźnianycb.

stinskfego przew odniczący delega­
cji rum uńskiej zaznaczył, że dele­
gacja rum uńska  stoi nadal na od- 
m ownem stanow isku, i n ie dopuści 
m yśli o plebiscycie w B essarabji. 

Jak  się dowiadujem y, p ro jek to - Poniew aż zapatryw ań obu delegacji 
w any system  obliczań a drożyzny nie można było uzgodnić, uznano 
w edług p a ry te tu  złota ozy też k u r- prace konferencji na ukońcozone. 
eu dolara został zaniechany. Min. ------

TE AT ivĄJOLS Ki (Lnjtma). ‘ 

W nDdzift.ę 5 kw etnia 1924 r.

Reeital fo rtep ianow y 
Z. Drzewieckiego.
W program ie: Beetho^sn, 

Brahm s, Szym anow ski, Dę­
bu esy, Reyel, Prouoijew , Cho­

pin, Liszt.

Początek a g 5-ej pp.
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Tra n zyt do Kłajpedy.
Według projektu p. Davisa.

W spraw ie tra n z y tu  p ro jek t 
p. D avis‘a zaw iera n astęp u jące  a r ­
ty ku ły :

1 ) Rząd litew ski zobowiązuj o się 
rozw ażyć pożyteczność ząjtęsW ia 
do dn. 1 m aja 1925  r. wozystkicti 
wwozowych i wyw ozowych ceł na 
drzewo oraz w szystk ich  ceł wyw o­
zowych ua te w yroby, eona m aiej 
75 proc- w artości k tó rych  stanow i 
drzewo, jako maLerja? surow y. O 
ile cła re nie b'edą zniesione do 3 
m aja  1C25 r. lub też zostaną one 
później wprowadzone, <o rząd  l i ­
tew sk i zobow iązu je 's ię  urządzić  w 
percie K łajpedzkim , pod zarządem  
D yrekęji portu, wolną strefę, sp e ­
cjalnie przystosow aną do ładow ania, 
przeładow ania i obrobienia drzew a 
nie litew skiego, z cem, by w szy­
stk ie  te  operacje były wolne od 
wszelkich finansow ych u trudn ień , 
opóźnień i niedogodności, jak ie  
wyniKłyby w skutek  nałożenia cła.

2) O ile wwozowe cła będą n a ­
kładane na  drzewo, to zostanie 
^p row adzony  w życia ta k i  prak- 
tyczny  (elficace) system  składów, 
zarezerw ow anych dla m ieszanego 
tran zy tu , k tó ryby  dostarczał tych  
sam ych ułatw ień, jak  cyło to przy 
u stro ju  niem ieckim; system  ten 
będzie trw ał dotąd, Jak długo po­
zostaną  pomieDiohe cła. M echanicz­
ne ta r tak i oraz inne urządzenia dla 
obrobienia drzew a, ja k  rów nież sk ła ­
dy  dla ładow ania go, będą uważane 
jako  sk łady  tranzy tu .

8) Rząd litew ski da wolne w y j­
ście do m orza drogam i wednem i 
oraz kolejam i Żelaznom! dla t ra n ­
sportów  z te ry to rju m  Kłajpedy, 
s to su ją c  przy tem  zasady , ustalone 
na  konferencji B arcelońskiej 14—20 
kw ietn ia  1921 r. w s ta tu c ie  i k o n ­
wencji w spraw ie wolnego tranzy tu , 
m ianowicie pom ienionego s batutu 
dyspozycje a rt. 13, k tó re  u sta la ją  
p rocedurę w razie zerw ania tra n ­
sy  tu.

T aka sam a wolność m a być 
przyznana dla przyszłej pocztowej 
telegraficznej i telefonicznej.

U znając m iędzynarodow y cha­
ra k te r  rzeki N iem na i jej tra fik u  
oraz ogóiną korzyść ekonomiczną, 
k tó rą  ocw oauje eksploatacja lasów 
(w litew skich i innych okręgach) w 
dorzeczu Niem na. Rząd litew ski

zobowiązuje się udzielić wszelkich 
ułatw ień dla kom unikacji rzecz ­
nej do po rtu  K łajpedzkiego, z portu, 
ja k  również w swym  porcie, oraz 
nie 3tooować do tej kom unikacji 
p rzy  obecnych stosunkach  politycz­
nych m iędzy P ołską a L itw ą zasad 
ustalonych w konwencji Barceloń­
skiej o wolności tra n zy tu  w s,rt. 
7 i 8 oraz rekom endacji w spraw ie 
zarządu portow ego, a rt. 13.

4) D yspozycje niniejszego an ek ­
su  będą m ogły ulec zmianie zgodnie 
z propozycjam i, jak ie  rząd litew ski 
będzie mógł poczynić ze względu 
na naby te  dośw iadczenie oraz oko­
liczności chwili obecnej. Jednak  
propozycja  taka  pow inna otrzym ać 
ap ro b a tę 'p fęk sżo śc i R ady  Ligi N a­
rodów. *

O  t f O t i n f O u

TEATR POLSKI (Lutuia)
DZIŚ po raz S-ty"

„Złote w :ęzy“
druga część trylogjl 

Początek o godz. 8 wiec*.

TBATR WIELKI. (na Pohulance). 
Dziś

, Katia-tancerka“,
operetka w 3 aktach Gilberta

z udziałem ELNY GISTEDT 
i K. DEMBOWSKIEGO.

Początek o o godz. 8 wiecz

W  n e d z ie lę  o g  4-ej pp. 
przedstaw ienie popołudniowe 

no cenach zniżonych

„Nieeii mnie diabli weimą“
Operetka Reichwelua.

Z ziemi kowieńskiej.
Koszta utrzymania w Litwie.

C entralne Biuro S ta ty styczne  
M inisterstw a Skarbu, H andlu i P rz e ­
m ysłu podaje na zasadzie zebra­
nych  danych, że pod względem  
kosztów utrzym ania  różne okolice 
L itw y bynajm niej nie aą jednako­
we. Całą L itw ę pod względem k o ­
sztów  u trzym an ia  można podzielić 
na ęztery  okręgi.

P rzy  100 , jako  n onńaTa em mini­
m um  przeżyciu  dla całej Litwy, 
m inim um  to w różnych częściach 
k ra ju  przedstaw ia cię ja k  n a s tę ­
puje; i) Kowno — 120; 2) Szawle, 
K oszedary i W yłkowyezki. — 110;
3) Olita, Birże, K iejdany, K retyn- 
ga, Możejki, rtari&cnpoi, Ponie- 
wioź, Rosienio, Szaki, Taiwogi, Tel- 
sze, U ciana — 100 i 4) Jeziorosy , 
Rakiazai, Łodzaje — 90. W Kow­
nie tedy u trzym an ie  je s t  o 30 proc, 
droższe niż w O kręgu IV, o* 20 
proc. droższe niż w O kręgu III i
0 10 proc. droższe mż w drugim .

(WILBI.)

Pogłoski o przesileniu gabinetowym

„Rytas* inform uje, że L itew ska 
P a rtja  C hrąrścijdńsko  -D em okraty ­
czna zam ieraa p rzy stąp 5 ć do osta* 
teoznego uporządkow ania sam orzą­
dów. O de zaś ludow cy nie zm ie­
nią swego stanow ioka, w ów czas 
można spodziew ać się k ryzysu  «a- 
b ;netu . N ew y gabinet zostałby 
utwOrzonj/ wówczas bez ludowców;
1 m iałby przew ażnie ch e rak te r ga­
binetu  pracy. (W ILBI)

Kowieńska konferencja państw 
bałtyckich.

Pism a łotew skie dow iadują się, 
że konferencja państw  bałtyckich 
w Kownie 28 m arca  odbyć się nie 
mogła, dlatego że w  związku ze 
spraw ą K łajpeuzką rząd  litew ski 
me zdążył do niej się przygotować. 
Pozat.em przeszkodą był Kryzys 
gab inetu  estońskiego, o iaz n ieokre­
ślone de tąd  stanow isko Finiandji 
w spraw ie wzięcia udziału w kon­
ferencji. P rzypuszczają, iż konfe­
ren c ja  Dędzie mogła się odbyć w 
środku  lub końcu kw ietnia.

(WILBI.)

dla Biblioteki Uniwersytetu w Wilnie.

Niedawno na gruncie krakow ­
skim  zawiązaoem  zostało Tow arzy­
stw o przyjaciół Biblioteki Jagielloń­
sk iej w Krakowio. Zadaniem  nowo- 
załotonego tow arzystw a i ust, według 
te k s tu  art. 3 s ta tu tu : a) budzenie dla 
Biblioteki Jagiellońskiej sain tereco- 
w ania w jak n a jsze rszy eh  w arstw ach 
społeczeństw a, b) w ynajdyw anie, 
wyjednyw anie i nabyw ania dla Bi­
blioteki Jagiellońskiej odpowiednich, 
dla je j celów druków  i rękopisów; 
c) w yjednyw anie i zbieranie darów  
i sk ładek pieniężnych na potrzeby 
bibljoteki; d) podejm owanie p rzed ­
sięwzięć dla przysporzenia fundu­
szów na jej cele.

Jak to? zapyta niejedon, więc; 
biblioteka K rakow ska, będąca już 
w szóstym  wieku swego ciągłego 
i n ieprzerw anego rozw oju, p o s iad a­
jąca  takie ogromne skarby  rękopi­
sów i wielkie, zgodnie z potrzebam i 
nauki, zasoby druków  potrzebuje 
pomocy społeczeństw a, n e może 
żyć jedynie kosztem  budżetow ych 
kredy tó  w, udzielanych przez pań­
stwo? Jednakże, ta k  jest. Towa­
rzystw o przyjació ł bibljoteki K ra­
kowskiej* założyli ludzie doskonale 
z je j potrzebam i specjalnemu i z 
zadaniam i b bliotek un iw ersy teck ich  
wogóle, oneznam. Zapoczątkow ane 
tow arzystw o zaw iązało się, działa i 
działać będzie, może nie dla zupeł- 
n e norm alnego rozw oju, ale p rzy ­
najm niej dia pow strzym ania upadku  
i zabiezpieczenia od zasto ju  biblio­
teki K rakow skiej.

Jeżeli zawiązanie specjalnego 
tow arzystw a przyjaciół biblioteki 
okazało się potrzebnym  i pożytocz 
nem  w Krakowie, to  cóż dopiero 
powiedzieć o Wilnie!

Nasza biblioteka un iw ersy tecka 
jesfc pod względem naukow ym  na j­
uboższą, z w szystk ich  w Polsce 
Biblioteki w Krakowie i Lwowie, 
m ają poza sobą niezależnie od daw ­
nej przeszłości, z górą pięćdzm- 
s ią t la t a tm osfery  autonom icznych 
rządów polskich w  Galicji I życzli 
wego s to su n k u  centralnego rządu  
austrjióckJjgo do spraw  polskiej 
nauki. W  W arszawie pozostały się 
w znacznej części zbiory  dawnego 
un iw ersy te tu  przed  roaiem  1831. 
Pozostała biblioteka Szkoły Głów­
nej. R ę sy jik i un iw ersy te t m usiał 
w Konieczności powięks-p® zayoby 
naukowego piśm iennictw a. P rz y b y ­
w ały one także do w skrzeszonego 
u n iw ersy te tu  polsaiego za czasów 
okupacji niem ieckiej. W  PoznaDiu 
poważną i to bardzo poważną 
podstaw ę dla biblioteki un iw ersy ­
teckiej dał księgozbiór im ienia ce­
sa rza  W ilhelma, w którym , jak  
to  p iszący  te  słow a mógł stw ierdzić, 
zarząd  sprow adzał rzadko  będące 
przedm iotem  zapotrzebow ania książ 
ki naukow e, naw et na żądanie Po Ą 
laków ZBgraniczDyciJ.Zupełnie msczej 
rzeczy  się m iały w  W ilnje. T u ta j b a r­
barzyńskie rządy  ro sy jsk ie  nietylko 
dążyły do w ynarodow ienia k ra ju  
sle s ta ra ły  się w ytępić wszelką, 
nietylko polską, k u ltu rę  naukow ą.

l)r.wDe biblioteczne zasoby po 
ptarym  uniw ersy tecie  polskim w y ­
wieziono do Kijowa i Charkowa. 
Zbioru zgrom adzane staran iem  E u ­

stachego hr. Tyszkiew icza zabrano 
do Moskwy. N iektóre pochodzące z 
nich rzeczy w idziałam  w publicznej 
bibliotece w Petersburgu . Po roku 
lo63 działaiąca biblioteka m iała cele 
rusy fikacy jne  a nie naukowa. Brak 
w niej wielu druków  praw dziw ie 
Daukowej lite ra tu ry  rosyjskiej. 
Zwiezione z klasztorów, skasowa­
nych po pow staniu, księgozbiory 
dały pokaźną ilość numerów, ale 
bardzo raeło pod względem nauko­
wym. Słowem, jeżeli wobec trudno­
ści, w jakicn się teraz  państw o 
polskie ahajduie, gdzieindziej, np. 
w Krakowie zakłada się s tow arzy­

s z e n ie  społeczne, aby bibliotekę bro­
nić od zastoju, to  u nas analogiczna 
insty tucja  potrzebną je s t aby na­
szą bibliotekę tworzyć i budować 

K redyty państwowe, n& ten cel 
przeznaczane, już od r. 1919 b o -  
czynaiąc, pyłjś^ bardzo n iew ystar­
czające. Teraz są wprost śm iesznie 
niskie. N i kw arta ł I roku bieżącego 
asygnow ano ty lko  1403536000 m., z 
czego w iu tym  jeszcze obcięto 6/7

w stosunku  m iesięcznym  J e s t  to 
kwota, k tó ra  zaledwie na k ilka 
dziesiątków  druków  s ta rczy , w tedy  
gdy  ich potrzeba tysiące! W  tych 
w arunkach finansowych, k tó re  nie 
prędko zm ianie bardzo zasadniczej 
ulegną, zw łaszcza żo przy stosow a­
niu oszczędności, p rzedew szystk iem  
po trzeby  ku ltu ry  i nauk i są obci­
nane, zaw iązanie tow arzystw a przy- 
iac  ół biblioteki un iw ersy teck ie j w 
W i!nie na wzór zawiązanego nie­
dawno w Krakowie, ie s t w prost 
palącą koniecznością. Społeczeń­
stw o powinno pod tym  wzglądem 
zastąpić a przynajm niej uzupełuić 
działalność państw a. Każdy, kom u 
na sercu  Jeży rozwój u n iw ersy te tu  
S tefana Batorego i k u ltu ry  nauko­
wej w W ilnie, powinien do tow a- , 
rzy stw a  przyjaciół bib lio tek  i n a le ­
żeć, A więc do dzieła! Załóżmy in 
s ty tu c ję  m ającą popierać rozbudo­
wę naszego wileńskiego księgozbio­
ru  uniw ersyteckiego.

Alfons Parczewski,

Klęska powsdii.
W i s ł a .

W e w torek W isła w obrąbie 
W arszaw y w stąp iła  w swoje nor­
m alne kopyto. Przed Wieczorem zo­
s ta ł zniesiony posterunek  obserw a­
cyjny  Zarządu dróg wodnych na 
moście K ieroedzia. Od dzisiaj stan  
wody będzie mierzony trz y  razy  
dziennie. W czoraj osta tn i stan  na 
W iśle w W arszaw ie wynosił 4,65 
m tr,

Ciechocinek w dalszym  ciągu 
zalany wodą. Naogół szkody nie są 
ta k  wielkie, ;ak  to się początkowo 
wydawało. Tężnie ocalały, kąpiele 
aą zalane, m aszyny jednak  zdołano 
uratow ać. Kościoi, k tó ry  znajdu je  
się  na m iejscu wywyższonem , szczę­
śliwie ocalał.

O statn ia powódź tak ich  rozm ia­
rów była zanotow ana l l7  lat tem u. 
Wał ochronny na Wiśle, k tóry  tym  
razem  woda zerwała, był zbudow a­
ny w r. )872,

N ajbardziej do tkn ięty  je s t  po­
wodzią pow. gostyaińsk i. Część po­
w iatu  zalana wodą, podzielona je s t  
na okręgi, zaopatrzone w środki 
techniczne, jak; 'ło d z ie , reflek tory  i 
t. d.

N astępujące wsie zalane są  do 
wysokości czterech m etrów ; T ro­
szyn, T roszynak, B urki Dolne, To- 
kary  Dolne, Okopy Tokarskie, T ro ­
szyn polski z folwarkiem.

W  pow. płockim zalanych je s t 
osiem wsi. Na drodze od Radziwia 
do m ostu płockiego ludność sypie 
w ały ochronne.

W całym  dolnym biegu W isły 
woda poczęła opadać, w  Toruniu 
s tan  w ody obniżył .się o 20 cm. 

'W sk u te k  w ezbrania Czarnej Wody 
zalana została miejscowość Przecho- 
wo. W szystk ie  dom y w P izecbow ie 
zn a jdu ją  się na 4 m. głęboko w 
wodzie. Zalane również są  Nowe 
Miasto i S tare  M iasto. Ruiny zam ku 
krzyżackiego, oraz aU ra  f?ra, m ie­
szcząca słynne malowidła, otoczone 
są  ze w szystkich  stron  wodą. Woda 
w kościele sięga po pas.

Warta.

Przybór W arty  i Cybiny w Po­
znaniu  i pod Poznaniem  w dniu 
dzisiejszym  przybrał zastraszające  
rozm iary; N orm alny stan  wody pod­
niósł się dzisiaj do 8 m etrów 
14 cm., zalew ając okolice, nieza-* 
bezpleozotse wałami i piwnice do­
mów. położonych w Poznaniu  nad 
W artą. W ładze m iejskie od dwóch 
dni zarządziły  śrouki ostrożności, 
m obilizując wojsko, straż ogniową 
i policję. Zginęli kpt. P rusinow ski, 
dowódca 14 baonu saperów , k tó ry  
utonął pochwycony przez wir, i m a­
łe dziecko.

Dniestr.

W Rozwadowie nad D niestrem  
woda uszkodziła jedno p rzęsło  m o­
stu . W pow. s iry jsk im  m ost na 
rzece S try ju  w gm. Siem iam nów 
został zniszczony przez krę, a m ost 
rządow y na te j rzece został uszko­
dzony. W  pow. s try jsk im  gm iny 
Cbodowice oraz S tryebance były 
zalane wodą, k tó ra  w tej o s ta tn ie j 
m iejscow ości w darła się do w szyst- 
kica domów i sięg&ła niejednokro­
tn ie do w ysokości jednego m etra. 
Zagrożonym  gm inom  śpieszyły z 
pom ocą garnizon s try jsk i i oddział 
saperów  z P rz em jś ia .

Nowe zadania G. P. U.
MOSKWA 2. IV (PAT). W p is ­

mach ukazała się no ta tk a , że C en­
tra lny  Kom itet W ykonawczy R e­
publik  Sowieckich udzielił G łów ne-' 
"mu U rzędow i Politycznem u specja l­
nych pełnom ocnictw  do walki z 
fałszerzam i pieniędzy i kon trrew o­
lucjonistam i. Wooec sta łych  m aso­
wych aresz tow ań  no tatka  ta  p o tę ­
guje trw ożne n astro je  in te ligencji, 
wśród której właśnie o d b y w ^ ą  się 
przew ażnie aresztow ania, w  prze­
ciw ieństw ie do rep resji s ty czn io ­
wych, k tó re  obejmowały główm e 
afery spekulacyjne.

Hor arii Carmina
Non omnis nm  i ar. .

Ics. I I I .  Epilog.

W iersze  Horacego... Dwą tum y 
ich lezą oto przedem ną w polskim  
przekładzie. Tłum aczenia dokona! 
prof. Jan  Czubek. Przedm ow ą doSć, 
n ies te ty , suchą a naw et dość po­
bieżną opa trzy ł prezes At.ad&mji 
U m iejętności. W ydała bardzo s ta ­
rannie firm a GeDethnera i Wolffa.

P raw ie w szystko  je s t  w tym  
w yborze, z czem każdy z nas, a 
p rzynajm nie j co jak i dzis/ąty  z naot 

.zżyi się  od ław y szkolnej... P rze ­
rzucam  wolno k a rty  i — w itam  się.

Ja k  się m acie, ja k  się macie ele- 
, gancko a kosztow nie, przem ądrza a 

m onum entalnie utoczone Ody! w ita j­
cie  Iam uy, L is ty  i Satyry! w szystko , 
p raw ie  w szystko jest... Oto Beatus 
iile i Oai profanum  i Acąuam memen* 
tum  i Nunc est Mbendum i Pulvis et 
umbra mmus... Pokłon ci, nieśm ier­
te ln y  m onum encie „od spiżu trw a l­
szy"!

Horacyl Tam Gra>, p iszący  po 
łacinie, łączący  g rac ję  A oakreonta 
ze wzniosłośc.ą P m d a rs , m ajesta ­
ty czn y  n a  Olimpie, szarm ant w a l­
kowie kochanki! Boże miły! Aż oczy, 
co tyle widziały i na tyle już dziś 
rzeczy  patrzeć nie chcą, porozbieg&fy 
się po k a ita c h  książki ja k  źrebięta 
na wiosnę po łą c e ..

N iem a w przekładzie prof. Czub­

ka  Sohńtur acris hiems, „Już zelżała 
zima sroga". Szkoda! Zanuciłoby się 
sobie—i W am, drodzy czytelnicy— 
tę  okrutnie s ta rą  p ieśń  o wiecznie 
odradzającej s,ę w iośn ie .. św iata i 
życia.

Dziś. dziś, druhowie, pełne aa  stół 
dzbany!

Zostaw m y uczty  alijsłde przed  
posągam i Dj&ny i W enery! I—Nunc  
est btb<ndum\ Na cześć tw oją H o racy !

Tam, hen, daleko... daieko... w 
pom roce św ietlanej Dziejów, s i e ­
dzisz ty , k ró tk i a opasły, brevis 
atąue obessus, i—z przepyszną jak ąś  
dziew czyną na kolanach — wolno 
spuszczasz z uśm iechniętych ust 
wyrazy. U kładają  się one w mig 
m isteroie w lapidarne afo ryzm y, 
tęże ją  na  cudnie rzeźbiony m arm ur 
k a ra ry jsH  i trw ać tak  będą wieki, 
wieki, wieki... H oraciuszow skie,nie 
śm ierte lne powiedzenia! Odlewy z 
najszlachetn iejszego  Poezji m etalu. 
A ntycznego kun&ztu najp rzedn ie j­
sze okazy.

W oino czytam . Horacego trzeba  
czytać wolno, wolniutko... J a k  się 
p ije  najprzedniejsze wino.

Co tu  harm onii, i n ieskazite lne­
go sm aku, ile artyzm u, ile elegancji, 
ile w dzięku, co za zm ysł iście kla­
sycznej lapidarności, ile isto tnej 
pogody ducha przy całym  scepty^ 
oyzm ie głęooko filozoficznym! Co 
za n iesłychane p arow an ie  i nad so 
bą i nad S z tuką  u  tegr. wielkiego 
a ity s ty , co ja k  był poetą  rzym skiej

elUy z epoki Cezarów, ta k  do dziś 
dnia (est poetą  elity  inteligencji we 
w szystk ich  cywilizowanych krajachl 
Cj  za bogactwo źójnnf

Poi?b>e czytam  słowa, i  P ierw ­
szy on z rodaków pieśń italską 
wyśpiewał eolskiemi tony..." „kto 
w te, czy do błogiego dziś bogi swa 
w ładzą jeszcze nam jutro dodadzą?*...' 
„Niczeco się nie przejm ow ać, to 
jedyna  z rzeczy, co szczęście, mój 
Nuaiicy, daje i beapieczy**...

Czytam  polskie słowa. Nie idzie 
mi sporo. Niech mi prof. Czubek 
w ybaczy—ale mam wrażenie jakbym 
jak ąś  n ieu ta rtą , ciężką, od g rad y  
chropaw ą brną* drogą...

Stówa czytam  polskie... A s ły ­
szę pod r»:emi w yrazy łacińskie 
płynące przedziw ne mi, śpi&waemi 
kedencjamoi, jak  ów upajająco  sze-  
m rzący  pr.foK; płynący nieprzerw anie, 
naw et Jodem ścięty.

I, gdym  przem isterne w iarsze 
Horacego nagle przeskanaow oł, z 
pam ięci— niechcący — zagrały  mi 
w duszy kadencje wspom nień... ot, 
strzępy jakieś dawno przem inianych 
lat.

Było to dawno tem u, bardzo 
dawno.

U niw ersy te t w arszaw ski j&ćhiąf 
jeszcze  „resz tkam i" profesorskie mi 
Szkoły głównej (G iraztow t. K aszni- 
cr,, D ydyóski, i  inni) lecz już zaczy­
nał mieć p rzedsm ak mpriu>iślinśkoj*‘ 
uczelni, k iedyśm y, ja  i g im nazjalny

mój kolega H enryk Dymsza (*j, 
świeżo do Wartszawy obaj przybyli, 
spróbow ali zapisać się na pierw szy 
kurs filoiogji.

Jakby  dć> św iątyni nauki na ce­
lebrę ja k ą ś  niesłychaną szliśmy, a- 
k u ra tc ie  w zruszeni, *ń& p ierw szy w 
życiu w ykład uniw ersytecki. W łP z - 
kładzie gedziu i przedm iotów „stuło* 
krótko; Hocaey. W ykładać miał 
profesor Kossowicz. Co wziąć z so­
bą? a  no, oczywiście „Carmina." 
(wydanie lipskie Teubnera) i saki 
tak i zeszyt dla notatbk  ołówko­
wych.

Przychodzim y. W salce niedużej 
spora garść kolegów. Popatru jem y. 
Ani jedne j „ludzkiej tw arzy", tókme 
jak ie ś—jakby  aa w ybór—„kacapy". 
Probu em y zorjentow ać się, zuwią- 
zu .ąc  rozm owę na lewo i na prawo. 
Właśnie! Oto m am y przed sobą to, 
c czem nas uprzedzano. Z dobrych  
parę  tuzinów, a może i w ięcej, eks- 
sem inaraystów , Rosjan, poprzyjm o-

(*) Późniejszy lekarz i rolnik, zapamlę. 
tak. pod Dynehurgl m gospodarzący, sam 
ze Żmudzi rodem, brai rodzony Lubomira 
Dymszy, chlubnej pamięci obrońcy i rzecz­
nika Chełmszczylny w Damie 8am też pos­
łował do Dumy z wybora z '3mian b gaber- 
njl Witebskiej , wogóle w służbie obywa­
telskiej i patrjotyiznej niejedną, rzetelną 
zasługę położył. Z pięciu, aiepospolicle 
dzielnych synów ś. p. Kleoiasu Dymszy (ze 
Zdaniszek pud Telszami) i Teresy z Gór­
skich umarło w sile wieku czterech — a I
najstarszy Józef, stale urzędu|ący przed 
woju* w Petersburgu, nlewledzieć czy gdzie 
żyje jeszcze....

w anych do w arszaw skiego u n iw er­
sy te tu  bez egzam inu dia nadania 
mu kolorytu... ogólnopaństwowego.

Rozglądam y się. P rofesora je s z ­
cze niem a lecz wioocznie był i wy­
szedł, gdyż na katedrze leżą dwie, 
trz y  książki i kraciasta , kolorow y 
w najczystrzym  sty lu  blderm&je- 
row skim , okazała, pom ięta chustka 
do nosa.

S łary , zacny  profesor Kossowicz! 
Nasz, oai poczciwszy, czyste j krw i 
B'af irbsln z m ińskich stron .; N iski, 
przysadzisty , pa trzący  tak  łagodnie, 
ta k  serdecznie przez okulary  na 
potężnym  nosie. H alsztuk  « la A n ­
toni E dw ard Odyniec i filozoficzna 
abnegacja A la A uguet Cieszkow ski; 
szerokie, u p ię t postrzępione spod­
nie... ale co z& zapał niew ygasły, 
co za patos rom antyczny w d rżą ­
cym  już  lekko głosie!

—  Zdrawstwujtie gospoda!
Przez dobrą chwilę rozglądał się 

z k a te d ry  po nas — jakby badając: 
kogo m u toż ze słuchaczów  dał 
Pan  Bóg w tym  nowym  sem estrze.

Siadł, m yśm y też siedli. Rozpo­
częła się lekcja.

Rozpoczął się w łaściw ie mono­
log, może lepiej powiedzieć, rozpo­
częła się nieskończona gaw ęda o 
Horacym.

— A znacie panowie moje p rze ­
k łady  Horacego?

•Hilczenie.
— No, to posłuchajcie!
I profesor Kossowicz nuż dekla
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Walne Zebranie Polskiej 
Macierzy Szkolnej.

Walne Zebranie Polskiej Macie­
rzy  Szkolne; Z. W. odbędzie się we 
wtoiea: dr.. 8 i we ś r 'd ę  d». 9.1V 
1924 r. o godz. 4 -et po południu, w 
Sab T -w a Techników , przy  ulicy 
W ileńskiej 33 w edług następ u jące ­
go uorządkn:

l - s z y  dzień ob rad :  we w to re k  d. S-go 
k w ie tn ia .  I) 4 -a  goda. po poi. I n a u g u r a c y jn e  
p o s ied zen ie  W a ln e g o  Z jazd u  w sa l i  T e c h n i ­
k ó w  p rz y  ul W ileń sk ie j  33, a )  p rz em ó w ie ­
n i e  P re z e sa  P.  M. Sz. dr. W . W ęa ław se ieg o ,  
b) p rze in ó w io n ie  r e p re z c n l a n tó w  W ła d z  i 
T o w a rz y s tw ,  o d c z y ta n ie  l is tów  i depesz.  
2) S p ra w o z d a n ie  z  d z ia ia lu o śc i  C. Z arz ąd u  
P. M. Sz. i Kół z a  to n  ub. 1923, a )  sp ra w o z ­
d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  C z y te ln i  P. M. Sz. im.

, T. Z a n a ,  bl S p ra w o z d an ie  f i n a n s o w e  O. Z a ­
r z ą d u  P. M. Sz. 3) R efera t:  „ P o l i ty k a  o ś ­
w ia to w a  n a  K rasach *  r e fe ru je  S t .  Ciozda.

D rug i  dz ień  ob rad ,  ś ro d a  9-go k w ie tn ia .  
JO ran o .  U ro c z y s ta  Msza S - ta  w kośc ie le  
Św . Ducha. J l — 2 giej  zw iedzen ie  C zyte ln i  
P .  M. Sz. im. T. Z a n a .  S e m in a r iu m  Ż e ń s k ie ­
go  1 D o św iad cza ln i  f izy czn e j  d l a  sz k ó ł  p o w ­
sz e c h n y c h ,  od 2-ej do 3-ciej  p rz e rw a  o b i a ­
dow a .  O 3 i p ó ł  J) O b ra d y  p l e n a rn e  W a ln e ­
g o  Zjazd o w s a l i  T echn ików ,  a) S p r a w o z d a ­
n ie  R a d y  N ad zo rcze j  i g ło so w a n ie  n ad  je j  
w n io sk a m i  w s p r a w ie  a b so lu to r ju m  d la  C. 
Z a r z ą d u  P. M, Sz. 2) R e fe ra t  (w y g ło s i  k to ś  
z p rz y je z d n y c h )  a) D y s k u s j a .  3;  W y b o ry  do 
Z a rz ą d u  G łów nego  i R a d y  N ad zorcze j  
4) W niosk i  i z a p y ta n i a .  Z am k n ięc ie  W a l n e ­
go  Z jazd u .

C entralny Ząraąd P. M. Sk. usil­
nie prosi w szystkich  sw ych Człon, 
ków, przyjaciół, o n fi oso ł a t  k tórych  
rozwój ośw iaty io te resu je , o łaska 
we przybycie na W alne Zebranie. 
W raz ie  niepraybycfą na oznaczo­
ną godzinę wy majjanoj s ta tu t-tu  
ilości Członków, Walne Zebranie 
rozpocznie się tegoż dnia t. j. wo 
wtojtek d. 8 IV o godz. 5-ej wieczór 
bez w agięau na  liczbę obecnych, 
m ających  praw o uczęstu iczen la  w 
Zebraniu,

Miłośnicy ;seeny.
Koło miłośników soeny przy Dyrekcji Wileń­

skiej poiskioh kolei państwo wyoh.

Wilno ma tę specjalność, że rozmaite 
organizacje społeczne skromnie, niczem fio­
łek w trawie, kwitną i rozmnażają się. nie­
znane ogółowi, który by przecie nie jedną 
naukę i przykład zaczerpnął z widoku dob 
rze zorganizowanej pracy. Tak np. działal­
ność społeczno.kui iuralLa kolejnictwa na­
szego, jest mało znaną, dochodzą tylko da 
lekte echa o doskonale zorganizowanym Og­
nisku, żłobku dla dzieci, o odczytach, bu 
bliotece, teatrach amatorskich, wieczorach 
iekiamacyjho wokalnych, etc. Onegdaj gro­
no amatorów z łona kolejnictwa zaproduko- 
wało nam swą pracę, odrgrywając Odrodze­
nie Schontana i itnfslda, łącząc to widowis­
ko z uroczystością 30 letniej rocznicy pra­
cy p Władysława Nowickiego, w Dyrekcji 
wileńskiej.

W zapełnionej sali Lutni, zebrani prze­
ważnie pp. Kolejarze, oklaskiwali ochoczo 
Kolegów i Koleżanki, którzy nie szczędzili 
ogromnych trądów, b y  wystawić sztulę, 
przecnodzącą zwykłe Biły amatorów.

Prawda, źe dobrali sobie do pomocy' i 
zawodowych (artystów, bywalcy Lutni z 
prawdziwą przyjemnością oglądali p. Woj- 
łejkę w ślicznej i doskonale przez niego 
odczutej roli Beniiroglta, benedyktyna., p. 
Lodzińska żywiołowo wcieliła elę w Mirrę 
modelkę, zaś znana z dawniejszych wys­
tępów w Lutni p. Wiślańska, przyjęła na 
Siebie postać żwawego chłopaczka, pełnego 
wdzięku i prostoty, Vit;orla. Nieostrożnie 
czynią amatorzy stając w szranki z zawo­
dowym1 artystami: przegrywają na całej
linji, i naogół, jeśli wolno czynić jakieś 
uwagi o wiaowieku, Którego cel został zu­
pełnie osiągnięty, gdyż artyści i widzowie 
bawili się doskonale i byń ze siebie wza­
jem zadowoleni, to należałoby na przysz­
łość brać sztuki łatwiejsze, nie wymagające 
tak subtelnego opracowania, jak dowcipna 
i nader zręczna :komedja Szontana i broń 
Boże, nie łączyć fachowców z amatorami!

W śró d  ty c h  o s ta tn ic h ,  szczęś l iw ie  s ię  
w y r ó ż n ia ł  p. Ł o ń sk ł ,  w ro l i  m a l a r z a  S llw ia ,  
n a t o m i a j .  p. P ra w d z ie ,  t a k  z a c i e r a ł  n iew y  
r a ź n ą  d y k c ją  d o w c ip y  sw ej k o m ic z n e j  ro l i  
m a g i s t r a ,  że p o ło w a  g in ę ła ,  p. Girro,  j a k o  
k lu cz n ica ,  w y w ią z a ł a  s ię  szczęśl iw ie  z z a d a ­
n ia ,  C o l lc ta  w dzięk iem  i p o w ie rzc h o w n o śc ią  
r a to w a ła  się  od b rak ó w  p a m ię c io w y c h ,  n i e ­
zw y k ły c h  n a w e t  u am a to ró w ,  z a ś  p. Mewe- 
sow a,  ł a d n ie  w y g lą d a j ą c a  i g r a j ą c a  p o p ra w ­
n ie ,  n ie  m o g ła  z w a lc z y ć  w rodzonej  w a d y  
w  w y m o w ie ,  r a ż ą c e j  i ;a  scenie .

C a ło ść  sz ła  j e d n a k  sp ra w n ie ,  a  se e u y  
k s ię d z a  z V i t to r lem  w y p a d ły  n a d e r  wdzięc-ź 
n ie ,  p. W iś la ń sk a  p o s ia d a  n a  sc e n ie  h u m o r  
i  swobodę,  k ió r o  k a ż ą  ż a ło w a ć  że  o p u ś c i ła  
t e a t r  d la  b iu r  k o le jo w y c h .  Koledzy d a rzy l i  
j ą  EŁSłr żoneiiń o k la sk am i .

Po  p r z e d s ta w ie n ia ,  n a s t ą p i ł a  u c z ta ,  w y ­
dana. przoz W y d z ia ł  f in an so w y  Dyr. Wil. 
Kolei,  d la  czc igodnego  J u b i l a t a ,  k t ó r y  w raz  
7 m a łżo n k ą ,  za w zru sz en ie m  p r z y jm o w a ł

to as ty  ł ż y cz en ia  w y p o w ia d a n e  w  se rd eez -  
ń y m  to n ie  przez  ko legów 1 p r z e d s ta w ic ie l i  
sp o łe cz eń s tw a ,  p o d n o sz ą cy c h  jego z as łu g i  
sp o łeczn e  w k i e r u n k u  tw o rz e n ia  b ib l i o t e k  i 
k sz ta łc e n ia ,  o raz  w s p o m a g a n ia  uczące j  się, 
n iezam o żn e j  m ło d z ieży .  K o le jn ic tw o  w i l e ń ­
skie o d z n a c z a ło  s ię  zaw sze  d u c h em  p a t r i o ­
ty c z n y m ,  czego n a j s i ln ie j s z y m  w y ra ze m  b y ­
ł a  c z y n n a  pom oc  w ojskom  p o lsk im  r .  1919, 
p r z y  z d o b y w a n iu  W ilna ,  k ie d y  p o ło w a  z a ­
s ł u g i  z w y c ię s tw a  n& n ic h  sp a d ła .  N ie ran te j -  
ezym  a k te m  m iłośc i  O jczyzny  by ło  m ężne  
o d p a rc ie  p o k u s  i n a m ó w  do s t r e jk ó w ,  w 
c h w i la c h  g ro ź n y c h  a i a  R z ec zy p o sp o l i te j .  T e ­
go c iosu  w p l e c y ,  n ie  z a d a l i  n ig d y  w Wil 
n ie  i d la te g o ,  w zn o sz ąc  to a s ty  w rę c e  
tylo le tn ie i .’. o p rz e d s ta w ic ie la  k o le jn ic tw a  w i ­
leń sk ie g o ,  k a ż d y  m ia ł  n a  m y ś l i ,  n ie  ty lk o  
su m ien n ą ,  fa c h o w ą  p r a c ę  z e b r a n y c h ,  a le  
ic h  o w o c n y ,  r z e t e ln y  u d z ia ł  w o d b u d o w ie  
k r a ju .  Po m iłe j  g s w ę d c e  koło 3 ej ro z esz l i  
s ię  z e b ra n i  w j a k n a j l e p s z y m  n & stre ju  H.

K  R  i  1  I  K
CZWARTEK !

3  Dziś
-łR y s z a r d a  fi 

J u t r o  ! 
Iz y d o ra  i

W sc h ó d  g. 5 m 11 

Z achód  g ' 6 m. 10

WILEŃSKA.
— Wiadomości kościelne. Zarząd 

K atolickiego Związku Polek p rzy ­
pom ina iż 4-gc b. m. jako  w pierw ­
szy  p iątek  m iesiąca odbędzie się w 
Kaplicy Serca E ucharystycznego  
(Mickiewicza 19—2) adoracja  Prze­
najśw iętszego S akram entu , k tó ra  
się rozpocznie o 4 i pół g. nauką— 
a zakończy o 7 i pół błogosław ień­
stw em  Przen. S akram entu .

—  () Listy imienne płatników  po­
datku  przem ysłowego za II półro­
cze 1923 r., doręczone M ag istra to ­
wi przez Izbę skarbow ą, w ystaw io­
no d !a oglądania publiczności w 
lokalu w ydziału o&datkowego (pokój 
N r 170).

—  (?) Z Magistratu. N astępne po­
siedzenie Rudy m iejskiej nie odbę­
dzie się we czw artku z powodu, że 
M agistra t nie przygotow ał jeszcze 
porządku dziennego, k tó ryby  zapeł­
nił posiedzenie całego wieczoru. W o­
bec naglącej po trzeby  rozpatrzenia 
budżetu na rok J924, w przyszłym  
tygodniu  odbędą się dwa posiedze­
nia R em isji Finansow ej, a z ko­
nieczności zatw ierdzenia budżetu  
posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie 
się  jeszcze  przed św iętem .

— (?) Pcdatok inwastycyjny r.a 
budowę lokali szkół powszechnych w 
Wilnie. W  dn, 1 kw ietnia m ieiska 
K om isja F inansow a uchwaliła w pro­
w adzenie podatku od m ieszkań w 
w ysokości 3 proc. w edług cen p rzed­
wojennych. P odatek  ten  m a iść na 
budowę lokali szkół pow szechnych 
w W ilnie. Obrachcwano, że wjoiągu 
10 la t w szystk ie  obecne lokale szkol­
ne będą m ogły m ieścić się w w ła­
snych  m iejskich lokalach, specjalnie 
dla szkół w ybudow anych. M iasto 
je s t  zmuszone do w prow adzenia 
tego podatku jeszcze w roku  bie­
żącym  i p rzystąp ić  do budowy 
szkół, ponieważ według nowej u s ta ­
wy o ochronie lokatorów i nowych 
staw ek  kom ornego m iasto nie bę­
dzie w stan ie  u trzym yw ać szkoły 
w lokalach domów p ryw atnych . 
Obecnie przy b raku  gm achów  szko l­
nych  i posiłkow aniu 3ię pryW atnem i 
m ieszkaniam i, używ anem i na szko­

ły, m arnuje  się nieużytecznie w iel­
ka  liczba kuchni, przedpokoi, p rze j­
ściowych pokoików, składsików , bo 
tego rodzaju  ubikacje nie mogą słu­
żyć jako  k lasy , a jadnak  po trzebu ją  
opłaty.

—  (?) Woda na Wilji przybiera.
W  dn. 2 kw ietnia, o godz. 8 rano, 
m iern ik  przy  moście Zielonym w ska­
zywał, iż poziom wody ' d# rzece 
W ilji w ynosił 502 cen tym etry , za 
ubiegła w ięc dobę woda podniosła 
się  o 64 centym et-y . Jeżeli woda w 
tym  stopniu  będzie i nadal podno­
sić oię i dosięgnie poziomu ponad 
609 centym etrów , może nastąp ić  
zalew części Zakrętu i ul. Pobrze- 
żnej A ntokolsbiej.

—  Z T-wa Wiedzy Wojskowej. W  
dn. 3 i 4 -go b m. o g, 18 -ie j w 
wielkiej sali Domu Oficera Polskie­
go odbędą się 2 odczyty  Pułk. 
Szt. Gen. K w aśniew skiego na tem at: 
.Z asadn icze w arunki skutecznej 
obrony Polski". Dn. 3 część I: „Go­
towość m aterja lna  i zabezpieczenie 
przed blokadą" i dn. 4 b.m. część U 
„Szybkie działania a kom unikacje".

Zarząd up rasza  o jaknajliczn iej- 
sze przybycie Szanownych P ań  i 
Panów , P. Oficerów z rodzicam i i 
gośćmi.

—  Ankieta Polskiego Towarzystwa Te- 
czofieznego. 1- Jak s -bapakteryzowałiajby 
Pan(i) moralny etan współczesnego spo­
łeczeństwa w Poisce?

2 Jakie wewnętrzne, niezależne od nas 
czynniki przyczyniły się, według Pfna(t), 
do wytworzenia obecnego stanu?

3. Pominąwszy czynniki zewnętrzne 
(wojny, niewoli, u&trojo. społecznego i t. d ' 
jakie są, według Pana;i) przyczyny wewnę • 
trzne. psychiczne, w nas samych, powodu­
jące dzisiejszy stan?

4. Jak. według Pana(l), mógłby aażdy 
z nas zmieniać siebie, aby przyczynić Się 
do zmiany Całości?

5. Jaka wartość moralna w związku z 
dobrem społecznsm powinna, według Pa- 
nait), wzbudzać szacunek w każdym, bez 
wzgiędu na jeg i wyznanie, przekonania, 
stanowisko społeczne i t. d.?'

6- W jaKi sposób natężałoby, według 
Pana(i), podjąć pracę, celem budzenia su­
mienia i świadomości moralnej w Polsce:

a) wśród szerszych mas,
b) wśiód młodzieży?

7. Czy zechclał(a)by Pan(i) wziąć udział 
w podobne] akcji?

—  Z Towarzystwa Krajoznawczego 
W  niedzielę, 23 !II 1924 r. odbyło 
się waJne zebranie O ddziała Wileń  
skiego Poinkiego T ow arzystw a Km* 
joznawpzego.

Z odczytanego spraw ozdania do­
w iadujem y się, że dzitł& iuość Wil. 
Oddziała w yraziła  się głównie w u- 
rządzan iu  odczytów, w przyjm ow a-

B A N K  L U D O W Y  
w Warszawie

Sp. Akc. Oddział w Wilnie

Bank Dewizowy
Zestal przeniesiony do d o  d o m u M I k  

przy ul. E lic lp e w ic a f c ą
B ańk dokonywa w ypłaty  w efektyw nych dolarach, czekach

The State Bank New-York, Oddziałów
oraz K orespodentów tegoż Banku.

Przyjmuje wkłady i wydaje pożyczki w
walucie obcej, oraz załatw ia wszelkie operacje w z a k ­

res bankowości wchodzące.

i iERWSZY ODDZIAŁ MIEJSKI
Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego

ni. Wlelke, 73 (róg Hetmańskiej). Telefony 163 i 330.
a  n  k  t l e w i ^ o w y

S p rzed a je  k&iderru, bez speojalnycti pozwoleń w szelk ie  
obce w a uty.

Prayjmuje na R-lti bieżące i pożycza wszelkie obce wa­
luty o ras rosyjskie ruble w złocie. ^ 7  marki 

podług kursu złotego franka szwajcar-
e l r i a c r n  togo banlr załatwia wszelkie czynności wchodzące
b K i e g U .  w zakres bankowości w godzinach od 9 —2 1 od ł - 7.

Tydzień zniżkowy
Od każdego zakupu będzie udzielony

pas-fest od 5 do tOoi0
NA ŚW IĘTA WIELKANOCNE

isrybór najrozmaitszych i najświeższych towarów
gastronom icznych koionjsinyc: poleca w swoich sklepach:

1) przy ul. U SLEN SK IEJ M  28
2) „ „ W. POHULANKA H  2 t

Wileńskie Towarzystwo Handlowe

„ P A L A T I N E "
Na uocy rozjnpżąazenia p. Ministra Skarbu o obrotach wąiutą obcą

Wileński Bank Kredytowy
Bank ÓćWimWy;

Centrala: Ostrobram ska 3. J I-szy  Oddział Miejski:Wielk& 75. 
Tei. teu  726, 727. |  Tel. 858.

P rzy jm uje  na rachunki bieżące. wkŁ-d? tcrmincwe i n ie te r-
w zagranicznych walutach, złotychminowe

l

rublach, złotych polskich ‘
udziela pażyczki w tych samych walutach,
Sprzedaje waiu y zagraniczne wszystkim j r J S K
Wydaje przekazy na zagranicę i w kraju. U T jriiia ł łnu io rn»n i

Przy Banku zostay otwarty (Vj Uł I(I1 lUWdlUWl,
który komisowo “  . . .  _ .
s p r z e d a j e

b |  e g « k M  * inne towary Załatwia wszystgle tran ­
su . d i i iC I  zakcje w zakres bankowości wchodzące.
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m ować po trząsając  ręVą, ru sza jąc  
k rzaczastem l brwiami!

Mecenat, ot carej diedow wiedu- 
szczyj rod!

Aż do sam iutkiego ody końca. 
K om entarz. N ietyłe do utw oru ile 
ńo praekładn.

A gdy s :q zacny en tu z jas  .a n a ­
gadał do woli—oasiapnąi—i nagie a 
niespodziew anie powiada.

— Możeby mi k tó ry  z panów 
coś z Horacego przetłum aczył prima 
tfisla, bez przygotow ania? Co?

Propozycja, strzeliła  jak  piorun 
’w  słuchaczy. Struchleli. Nuż popa­
tryw ać jeden  na drugiego. U czyniła 
się—jak  pisał S ienkiew icz—głęboka 
«isza...

— Nu, nu... ekscytow ał profesor.
N adarem nie. N ie meldowat się

nikt.
Ju ż  m iał nasz skenfadow any 

m entor wrócić do swego monoiogu, 
g d y  — p a trzę  — H enryk Dymsza 
poonosi się powolutku z ław ki i, 
■czerwony ja k  burak, oznajm ia sw o­
ją  gotowość...

Uszczęśliw ienie Kossowicza! Skw a­
pliwie woła tego „opatrznościowego1* 
ucznia do katedry . H enryk odzy­

s k u j e  rezon , otw iera „Carm ina" 
(lipskie wydanie -nasze  szkolne, 
Teubner&l) na chybi trafi i e sy  ta. 
C zy ta  znakom icie. Skanduje Sw3e- 
tn ie W  sali c isza  jak  m akiem  siał,

Przeczytał i zamilkł.
— Słucham y! słucham y! — za- 

hęct gó  rozprom ieniony Kcssowicz.

A Dym sza mocno zacinając się:
— 0«szenj! Zaraz... ale niech 

mnie pph profesor p o z w o l i n i e  
po rosy jsku!

— Nie po rosyjsku? A jakże 
pau chco tłum aczyć?

— Po niem iecku.
— Fan z jakiego gim nazjum ?
— Z Mitawy.
— A!... wiem. wiem. Znakom ite 

gim nazjum . W y tam  „Antygonę" 
w' orygm nlo na jubileusz grali... 
Wiem!... Po niem iecku tam  uczą... 
No, proszę, p-oszę.

Togo tylko i było Henrykowi po­
trzeba. P rzekład  jędrny ,, ścisły a 
zarazem  poetycki popłynął jak  pa­
toka, Ówdzie najw iększą trudność 
ja k  orzech zgryzła, gdzieindziej 
szkopuł w lot ominie... Horacy! W  
prozie wzorowo filologicznej — lecz 
Baj&utentyczniojssy Horacy!

Kossow icz nie w ytrzym ał i w 
najszczersze m rozradow aniu k laskać 
zaczął

Tryum f był kom pletny. Wraca 
jącego na m iejsce kolegę powitali 
skonsternow ani i,poruszeni n as i se­
m inarzyści niem al okrzykam i. P rzez 
dobrą chwilę audytorjum  nie mogło 
się uspokoić,

— Może kto jeszcze, może feto 
jeszcze?—śpieszył w ypytyw ać Kon- 
sowicz, podniecony cały.

Tedym zebrał całą odwagę do 
k u p y —i m elduję się.

S tsję  przy katedrze, frontem  do 
ko legów ,o tw ie ram  gdzie Bóg zdarzy

książkę, trafiam  — jak  dziś pam ię-
,ia rr .—na mnyfmierŁpjne. Multa pe* 
tentibus desunt multa i, w iście tu r-  
r  ejowBga podnieceniu, czytam  .. ja k  
z nut.

PiMJza.
— J a  też... me po rosyjsku, je-

profesor pozwoli.
1 na dobrotliwe skinienie Kossowi- 

cizą! rzoę przekład, niem niej niż 
H enrykow y ■■ zorowy, w najccyst- 
szom, naszyci kudandzkim  Eoah- 
deutsch' u.

Poprzez frazesy, k tóre s taram  
się najpiękniej zaokrąglać i n a jw y ­
raźniej wymawiać, słyszę ja k  k o s ­
sowicz przytaisuie raz po razu:

—  O tiie iu o .,, preiuoschodnol
N igdy nie zapomnę te j chwil!,

gdy w śród szm eru i szum u całego 
audy torjum , u jął mię s ta ry  ów pro­
fesor za ręce obie i, patrząc jakie- 
miś dziwnie prom ieuiejacem i oczy­
ma, rzekł mi: „Dziękuję"?

— Wy toże is Mitawyl
Potw ierdziłem .
Po lokcji, n a tychm iast p -zyw o- 

łał nas do siebie, mnie i Henryka. 
W ypytyw ał: skąd, gdzie, jak? Mocno 
ąt cii ciał abyśm y starali się  opano­
wać język  ro sy jsk i tak , abyśm y się 
nie potrzebow ali'posiłkcw a6—innym . 
1 kazał koniecznie odwiedzić go w 
domu.

Oczywiście nie om ieszkaliym ypójść
T»m, w domu u  profesora Kos­

sowicza nietyłko znalazły się dla 
nas w prezencie ”i jago  rosy jsk ie

H oracego p rzek łady  i słow niki ła ­
cińsko-rosy jsk ie  i różuc inne k s iąż ­
ki, lecz znalaz ł się i język  polski, 
k tó rym  Kossowicz w ładał jak n a j- 
bieglej. Z unitów  by ł' tedy  nlewoi- 
no m u było „odkaraskać się" od 
praw osław ia. W  dnie powszednie 
chodził do kościoła, w  sw ;ęta  uro­
czyste — do cerkw i. Bo m usicĘ

Nie zapom nę n igdy  z jakiem  na­
leganiem , z jak ą  tkliw ością rozpy­
tyw ał m nie o Wilno, o M ińsk, o 
„n^-sze s tro n y " , ba, naw et o Sńior- 
gonie...

— A obarzanki tam  zaw sze j e ­
szcze są? Te znakom ite sm orgoń­
skie obarzanki?...

Po w akacjach, na w si u  siebie 
spędzonych, nie omieszKafrm p rz y ­
w ieźć zacnem u noszen ia  profesoro­
wi z sam ych  S mor goń całą krobkę 
najau ten tyczn iejszych  sm orgońskich 
obarzanków . Boże! Jakbym  m u ka- 
waI nieba „naszego" przywiózł!

Ąż mu ueta lekko drżały,
Ąż mu w oczach łzy zabłysły..

Leżą przedem ną dw a tom y w ier­
szy  Horacego w polskim  przekładzie.

Juz»em  je  p rzeczy ta ł—r ie  otw ie­
ra ją c  książki. Poprees... p rzekład 
prof. Czubka jużera się z sam ym  
H oracym  serdecznie p rzyw ita ł i po­
rozm aw iał Smy zo sobą — ja k  za 
daw nych, dobrych lat...

0  starym profesorze z pod Miń­
ska. o kmedze ze Żmudzi, o gymna- 
sium  illusłre Muatoieme... o dwóch

■światach, dwóch k u ltu ra c h ., o 
W schoćiie  i Zachodzie...

No, i chw ała Bogu? flle p rzek ła­
dy p-of Czubka, przekłady? (Jakież 
są, nioch wiemy.

Po co m am  o nich pisać? A by 
zasłużonego i wielce uczonego filo­
loga po ryuować? A by napisać, że 
jeszcze, jeszcie... Iw Satyrach1 i Li­
s tach  można się, od biedy, przez 
polaki ciężki i g ruby  w iersz do Ho­
racego docisnąć, ałe w Odach, spol­
szczonych w,ernie, lecz mocno n ie­
zgrabnie, to  Horacego tak  dobrze, 
iaif nie zobaczyć?

h  taki tru d  ogromny! Taka eru- 
dyc|g , tak a  sum ienna p recyzja  w  
przenoszeniu do polskiego "tekstu 
najd robn iejszych  szczegółów!

Ale H oracy—to Horacy. To ża­
den R ej rubaszny  i jak b y  jeszcze 
p rzy  form ow aniu w iersza — nieza­
radny.

J a  te : o w szystkiego, broń Boże, 
nie chcę pisać. Milsza mi św ięta  
zgoda z prof Czubkiem, naw et n il 
najśw iętsze w ygiędem  „Słowa" obo­
wiązki.

Soyons amt, Cinnal—ja k  p ow oda  
Cezar A ugust w klasycznej trag ed ji 
Kornela. Obuj kocham y wielkiego 
starożytnego m istrza—inacaej. J e s t  
to niew ątpliw ie konflikt. ^Lecz kon­
flik t szlachetny, godny klasycznego, 
św iata .

Pozostańm y p rzy  nim —nie m ą­
cąc go żadnenn, m egodnem i nas, 
personaljam i. Jankom k».
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n in  w ycieczek, oraz m w ydaw ni­
ctw ach . A  w-ąc: Oddz. W ileński zor­
ganizow ał w  roku  1928-6 odczytów, 
n a  k tó rych  m iał 705 słuchaczy; 
przy ją ł w  sw ej gospodzie .16  w y­
cieczek, dając nocleg 1740 osobom; 
w ydał 5000 sery j pocztów ek z w i­
dokam i W ilna i „Przew odnik po 
W ilnie* w opracow aniu prof. Kłosa. 
(C m entarza opracow ał prof. Kościai- 
kowski).

„Przew odnik* ukaże się n ieb a ­
wem  na półkach księgarsk icn . P o  
skończonom  walnem  posiedzeniu pr. 
K azim ierz Sław iński w ygłosił w 
przepełnionej m łodzieżą szkolną 
sali oaczy t o Polsce i jej sto iicy , 
ilu s tru jąc  go 85 przezroczam i z 
p rzezroczam i ^Towarzystwa.

—  Odczyt ks. Puciaty. W' niedzie­
lę dn. 6. IV o godz. 6>ej pp. odczyt 
ks. prof. Puciato na tem at „Drogi 
m oralnego odrodzenia naszego n a ­
rodu". Dochód przeznaczony na  b i­
blioteczkę uczniow ską p rzy  szkole 
zawoaowej im. Sw. Józefa.

T em at żyw otny, gdyż naród pol­
ski znajdu je  się w niewoli upadku 
moralnego. „Bo narodu duch z a tru ty  
to  dopiero ból z bólów*.

t e a t r  i MUZYKA

nie dr, opery „Carmen* znakomitą p/zad 
otswiclelkę roli tytułowej w tej operat p. 
Izateilę Szereszeweką, primadonńę oper 
zagranicznych.

-  Reeital Zb Drzewieckiego w naszem 
mieście odbędzie się w niedzielę w sali Te­
atru Polskiego. Turnee artystyczne Zbig. 
Drzewieckiego po Polsce spotyka mię wszę­
dzie z entuzjastyeznem przyjęciem.

Program zawiera: Boethc/on—a) Fanta­
zja op. 77. b) Bagatelle h moll, Brahms -  
Rapsodja g moll, Szymanowski Etiuda b 
moll, Dóbussy-Feux d'artifice, Rayel Albo- 
rada uel gracioso, Prokofjew, a) Gawot, 
o) Toccata, Chopin Nocyturn cis moll, Etiu­
da cis moli, Scherzo h moll; Liszt-Fantazja 
nu tematy z „Rigoletto* —-

—  Popołudniu wk a w Teatrze Wielkim. 
„Niech mnie djabll wezmą", doskonała ope­
retka Reichweina daną będzie jeszcze raz 
po cenach zniżonych w niedzielę o godz. 
4-ej po poł.

— - Teatr Letni Przygotowania do se­
zonu Letniego w gm. tia tru  letniego w ogr. 
po-Bernardyńeklm już się rozpoczęły. Bu­
dynek znowu wymigać będzie dokładnego 
remontu, inaugurację sezonu odbędzie «ię 
w połowie maja operą Moninszkl „Hra­
bina*.

WYPADfei S KRADZIEŻE.

— Teatr Polski. (Lutnia). Dziś w dal­
szym ciągu druga część trylogji Lucjana 
Rydla „Złote więzy* i  Tatarkiewiczem 1 
Jaroszewską w rolach głównych, w obra­
mowaniu dekoracyjnem według projektów 
art. mai. prof. Pronaszki. Sztukę tą gorąco 
polecić możemy młodzieży szkolnej

W przygotowaniu „Człowiek który za­
bił* Frondaica. oraz „Żywy Budda* — 
Gssendowskiego.

—  Występy E. filotedt. Melodyjna i ory­
ginalna operetka „Katia tancerka* z udzia­
łem E. Gistedt i K. Dembowskiego w rolach 
głównych ściąga codziennie tłumy publicz­
ności, W sobotę daną będzie jeszcze raz 
„Sajadera", w niedzielę po raz ostatni 
„księżniczka Czardasza*.

w poniedziałek premjera modnej, obec­
nie r.e, scenach zagranicznych eperetki 
„Królowa tango*. „Królowa tango* będzie 
ostatnią operetką z udziałem E. Gistedt i 
K. Domtowskiego.

—  Z opery. Dyrekcja pozyskała specjal­

— Napad Dn. I b .  m. o godz. 16 na 
zbiegu ul. Zawalnej i Sadowej 5 nieznanych 
osobników dokonało napadu na Bolesława 
Słabika (zaro. w Nowo-Wuejoe przy ul. Po- 
łockłej 64), którzy uderzyli go w twarz 1 
zabrali z rąk maszynę do szycia firmy 
„Zinger* wartości 392 mil Bit. puczem 
zbiegli w kierunku ul. Rudnickiej,

— Ślizgawka miojska. Dc. HO ub. in. po 
ślizgnął się, upadt i  rozbił sobio rękę Izaak 
Kontorowicz (Ostrobramska 18)

Dnia 3' ub. m. upadła i zwichnęła so ­
bie nogę Chana Bułaj (Niemiecka 4). Lekarz 
pogotowia odwiózł poszkodowanych do ich 
mieszkania.

—  Kradzieże. Mojżeszowi Segalowi (An- 
tokolska 115) skradziono z mieszkania za 
pomocą wyśrubowania dziury w drzwiach 
różne rzeczy wartości 1 i pól miijard. mk.

Nachonowi TipogratowJ (Bakszta 3) 
skradziono biżntorję wartości 3 i pół mii­
jard. mk.

z  CAŁEJ POLSK!.

—  Wykrycie wielkich nadużyć w 
Banku Stołecznym. B ank Stołeczny 
(centrala plac Napoleona) posiada 
przy ul. M ar*załgow skiej Nr. 105

filję, k tó re j dyrektorem  jest, znany 
w sferach bankowych Jan  Sem ade- 
ni Otóż w ostatn ich  czasach dyr. 
Sem adeni spekulow ał na giełdzie 
na vłs(sny rachunek, ko rzysta jąc  
z gotówki, jak a  była w kalie . I w 
rezu ltacie  operacje się nie udały 
i okazał się brak  100 m iliardów  
m arek. Dyr. Sem&deniego aresz to ­
wano, sp raw ę przeisaznno sęck-honiu 
Śledczemu.

— dlaczego prof, Ftaśnik przyje­
żdża do U. S. B w Wilnie. „Kur. 
■Warszawski* donosi: W ybitny p ro ­
fesor h istorii średniow iecznej w 
uniw ersytecie Jan a  Kazim ierza F ta ­
śnik od 4 lat nie może zdobyć od­
powiedniego m ieszkania we Lwowie 
i m ieszka po studencka, w kaw a ' 
lersklm  pokoju. Sprzykrzyło m u 
się nareszcie i zam ierza przenieść 
się do ua iw eray tem  Stefana B ato­
rego  w Wilnie. Dla W ilna je s t  to 
w e lc e  pożądane, ale lwowska mło­
dzież akadem icka i cała in te ligen­
cja Lwowa je s t  tym  zamłaTem zna­
kom itego profesora szczerze s tr a ­
piona.

ZE ŚWIATA.

— Tureccy książęta na wygnaniu.
Od kilku dni bawi w Budapeszcie 
w ielu tu reck ich  k siążą t i księżni 
czek, w ygnanych z kraju  na mocy 
uchw ały Zgrom adzenia Narodowego 
w A ngorze. Spraw ozdaw ca „Az 
TJjsag" opisuje sw ą w izytę, złożoną 
w hotelu tureckim  em igrantom , k tó­
ry ch  niejako głową je s t  książę Ab~ 
dul Kadir, drugi syn su łtana Abdul 
Harnida. W ygnaniec, k tó ry  przybył 
w tow arzystw ie niezwykle pięknej 
sw ej małżonki, księżniczki Madżidżę 
i tro jga  dzieai, opowiadał m iędzy 
innemi, że zalif m usiał był opuścić 
K onstantynopol w ciągu pięciu go­
dzin po otrzym aniu  odnośnogo roz- 
Razu, książętom  krw i natom iast 
pozwolono zabawić 48 godzin. Roz 
kaz dorę*zył im dy rek to r policji,

w ręczając  jednocześnie paszporty. 
K siążęta mogli zabrać ze sobą do­
wolny bagaż i dano im dw a wago­
ny sypialne, dołączone do pociągu 
pośpiesznego, k tó ry  wywiózł prze- 
szło s tu  k siążą t osm ańskich n a  ob­
czyznę.

Dalej opowiadał A bdul K adir, że 
uigdY nie zajm ow ał się polityką, 
gdyż •jc iec  jego, Abdui Han;id, w 
testam encie  sw ym  ostrzegał w szyst­
kie dzieci w stanow czy spo?ók przed 
polityką. Pośw ięcił swe życie sz tu ­
kom pięknym , podobnie ja k  jego 
żona, prócz Łeg# je s t  wykwalifiko­
w anym  m echanikiem , toteż n a jw ię­
cej go b i te o ,  że m usiał opuścić 
swój w ar z ta t nad. Bosforem. Za­
m ierza osiąść »a W ęgrzach i dzieai 
swe posyłać do w ęgierskich szkół.

ŻYCIE E&ONfillCZNE.
—  Kurs franka waloryzacyjnego

na dzień 3—4 kw ietn ia  1800.000 m.
—  Ostateczne wstrzymanie druku 

marek. D ruk m arek na pokrycie 
niedoborów budżetow ych państw a 
w strzym any został z dniem 2 lu te ­
go r. b.t od tej daty  dług skarbu  
państw a w P. K. K. P. nie zw ięk­
szył się.

Po dniu 1 lutego drukowano 
jeszcze m arki na skup  w alut ob­
cych oraz na k redy ty  gospodarcze. 
Dnia 28 m arca r. b. w strzym any  
został d ru k  m arek i aa  te  cele.

—  Wzrost cen na manutukturę. 
Z W arszawy donoszą: Po rozpoczę­
te j w styczniu r. b. zniżce cen. na 
tow ary  włókienicze w Łodzi, k tó ra  
w porów naniu z cenam i grudniow e- 
rni dosięgła w hurcie fabrycznym  
około 40 proc.—ebecnie obserw uje 
się  stała  zwyżka cen. I  tak kroś- 
n lak  dorhodzi już  do cen 20 centów 
za 1 m etr, podczas gdy w styczn iu  
k fsz tow ał 76 centów. Przem ysłow cy 
tłum aczą to zjaw iskc w zrostem  ce­
ny  baw ełny na  rynkach  św iato 
wych. Do powolniejszego w zrostu

cen przyczyn ia  się  atoli obniżenie t 
p łacy robotniczej oraz cen w ęgla 
potrzebnego do produkcji p rzem y-

—  Spław drzewa po Dźwinle. Spe­
cjalna K om isja łotew ska do sp ła­
w u drzew a obliczyła, że Rosja w 
tyra roku  spławi D źw iną 900.00C 
„ztnk drzew a, Polska 300.000, sam a 
Łotwa 400.000 sztuk. (Bałt.)

O F I A R Y .

N a powodzian Jan Piłsudekl 10 miljon 
marek.

Na Pogotowie ratunkowe dla dzieci 
Izrael Janiski 9 miljon. mk.

WILEŃSKA GIEŁDA
Urzędowa 2 kwiotnia h. r.

D o l a r y .........................................  9320C00
Londyn 
New-Jork .
Ruble złote 
Marki niemieckie .
Ruble srebrne
Bilon ro3vJski
I,. Z. Wlleń. Bank” Ziem.
m i, Pryw. Bank Handl.

39800001/ 
9285000 -  9290000 
4860000—4875000 

810000 
3080000 
128000Ó 

55000900 
340000*

V ARSZ A WSKrt Ci!E Ł 5 h
urzędowa 2 kwietnia b. r.

Di,lary stanów Zjednocz. 9350000 -  9300000 
Frank francuski . . .  . ółióOO
Korona czechosłowacka 276,000
4 proc. Pożyczka premjowa. 950000—1050000 
Pożyczka złota . . 1400000
Ziote bimy . . 1350000--1400000
Pożyczka dolarowa . 50*0000
Belgja . . . .  470000—464000
Holandia . . . .  3475090—3450000 
Lcndyn . . . .  4087500:) —39390000 
Nowy-Jork . . . . jak  gnsćwta
Paryż . . . .  550030-540250
P r a s a ...............................  277000—267258
Szwajoarja . . . I6500l'0—1631000
Wiedeń 132 25—131,009
W i o c h y  . . . .  431000—*15000 
Frank złoty . . . 18'jOOOO

5%edr.kt.or
Stóńtsłmo J/iackiewtAt.

K O I I 1 K U S

Od 2 do 7 kwietnia znowu zbiórka na „CHLEB DLA GŁODNYCH DZIECI**. 
Dzieci czekają i wiedzą, że i dla nich są święta Wielkiejnocy,

KOMITET WOJEWÓDZKI.

Firma chrześcijańska. D. H. „B ła w a t W ileński" ul. Wileńska, 31.n
U f in ę a n n i f *  m uśliny, ba ty st®  k re toay , zefiry, sw etry , wełniane i jedw abne, w ełny  i gabardiny na Suknie, kostjum y  i p ła3zcze dam skie, kam -
W i u a c i l F i j .  gary  na g a rn itu ry  m ęskie, m edepoiam y i płótna prześcieradlow c i płócienlta rozm aite na b«iizuę, bielizna m ęska gotowa i n a z a m o  m enie,

poduszki i kołdry zawsze gotowe na składzie. Wybór wielki — ceny niskie. —  Pp. U rzędnikom  in sty tiscy j rząd o w y ch  i p r y w a tn y c h —  na R A  T y .
Poleca na sezon

I A 1 I A 3 0 M I E K 1 E .
Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę 

na Kwiecień.

R ów nocześnie uprasza Sz. prenum eratorów zalegających  w  
opłacie o łaskaw e uregulow anie należności.

W szystkim  prenumeratorom, którzy nie odnowią prenum e­
raty, w ysy iam e pisma będzie b e z w a r u n k o w o  w strzym ane.

Pieniądze można w płacać za pośrednictwem  Pocztowej Kasy  
O szczędnościowej Nr- 80259 na rachunek W ydaw nictw a „SŁOWO*

Administrator gazety „SŁOWO*
{— ) S t, G rabow ski.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kresowego Związku Zleic.es

Zawalna ólr 1, łelef. 1-47.
Zakres działalności:

Zakup i sprzedaż prod, rolnych
Generalna Reprezent. 
Gł. Urz, Żywnościow.

Sprzedaż mąki żytniej

SKład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa; otrąb, 

siana, słomy

W asne piekarnie
Wyple< chleba ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepat h (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20 Kaiwaryj- 

ska 1, Portowa 22).
Wypięć chleba dla szpitali, interna 
vjw, ochron, przytułków i t. p. inetyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a instytucjami państwoweml 

w dostawie prodnktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolei ową
Róg ul. Targowej i Szkaplernej 

telefon 4 62.
Własny tabor przewóz.

^  # *  ^ Ir B u k ow sk i i Jo Daeps ^
<j> dawniej Ed. Fechtel #
♦  W ilno ul. W iELKA 8 , Tstlef 441
*

♦  Na natSehedząfe święta polsca 
^  pierwszorzędnej jakości:
% mąkę, rodzynki, migdały, orze-
f  ehy i inne tow ary kolonjaiae.

% Wina, Wódki, Likiery, Kon jaki,
♦  Rumy i inne tru n k i krajow ych i z a g ra -
Y  adczayoh firm.
♦

i N a j t a ń s z e  z r o d ł o  z a k u p u ! ! !

o t r ą b ,  
s i a n a ,  

s ł o m y .

S p M d z i^ f i ia  BoNna
K r e s o w e g o  Związku Z ie m ia n

ŻAW ALNA i. TEL. 1-47

I

L  % © y  t  a  © j m»
Dnia 28-go bwietnia 1924 roku o godzinie Jt-ej ra- 

*o w lokalu Zarządu Okręgowego I^isów Państwowych 
w Wilnis odbędzie się hoytacja ustna, oraz za pomo­
cą ofert uiśmiennych na sprzedaż za gotówkę działek 
sekcyjnych i przew pojedyńczych z przerobu z etatów 
19S3 1 1924 roku w Nadleśnictwach

1) J e z lo r s k ie m
2) Ś w ię c ia ń sk lem
3) Bersztowsiiiom
4) Hoducir.ekiem
5) Wilejskiem
6) 0'kienfckicm
7) T r a b s k io m
8) Oszro ańsklen.
9) ziśnieńskier.

10 ) Duniłnwici t lom
11) Uszaóeeiem

■? Bakoztańskiem
13) Smorgońskie m

14) Lidzkiem
15) Grodzieńskiem

16) Stołpeckiem
171 Różanko wekiem 
18) Drn8kieniSKie« 
*91 Swirskiem
20) Ławarjskiem
21) Wileńsklem
22) Ruduickiem

razem około 70.000 m* drzewa użytkowego i 10 j.000 m' 
opałowego różnych gatunków

.'uia i-go maja 1924 r. odbędzie się przetarg ustny 
1 piśm.enny jua epnedaź różnych sortymentów drzewa 
użytkoweg# w ogólnej Ilości n? 10 000 m3.

Frzepisy licytacyjne, wzory ofert 1 umów,- oraz 
szczegółowy wyiraz wystawionych objektów, są do 
przejrzenia w Depurtamencte Leśnictwa M, R. i D. P. 
(Warszawa ul. Senatorska 15): w z  O. L, P. w Wilnie 
i,ul. W Pohulanka 24, pokój 5) i w odnośnych Nadleś­
nictwach

Przeznaczono do sprzedaży jednoetki licytaeyjns 
można oglądać na miejscu za zezwoleniem Nadleś­
nictwa.

Zarząd Okręgowy Laoów PaAotwcwyeh w W i l n i e .

P n e m y s ła w k a  *®da koiońska
_______ i______  d!a znawców

S & lj Halka 

C hyprc /wykwintne trwałe perfumy

Róża P o lska  I4  
Pudry M iaflor i M aryli3

hygienlczne - niedostrzegalne.
Przestrzega się przed małowłrtdściowymi falsyfikatami.

Henryk w Poznaniu
Fabryka Perfum i Kosmetyków.

OŚWIADCZENIE.
Z powodu wzmianki w gazecie 

„Dzleumk Wileński* .W 55 z dnia 7 
marca r. b. pod tjtu łem  „Dostawy 
wojskowe* ninieiszem podsję do pub 
liczaej wiadomośei. Iż 'aczkolwiek bę­
dąc firmą nawskroś polską i chrześ­
cijańską dostarczaliśmy do 31 marca 
r. b. słoninę do tutejszego Kierow­
nictwa Rejonu łntendentury, to jed­
nak z firmą „Abel f S-ka* nie mie­
liśmy nigdy i nie mamy wic wspól­
nego i nawet firmy takiej ai« znamy 

WlleAskie T we Handlowe 
„PALATINE"

J. Godl jwski A. Babiański 
2/lV 1924 r. Wilno.

pierwszorzędnej Jakości 
P O L E C ANASIONA

„Salop Rolniczy* Szwarcowy 1 (Wielka 15)

C eny konkurency jne.

Zgubiono pasport 
wyd. pr*e/, Star. 

Grodzkie na i m i ę  
Marji Fuzaiecowoj, 

zamlesz/ałej wJWilej- 
co. Unieważnia się.

Owoy oryginalne: Zwycięzca, Rychlik 
Sobieszyński, Teodozja, Dupaw- 
ski Stieglera.

Ode:ewy: Zwycięzca i Ligowo.
Żyto jare Petkus Lochow 1 odsiew.
Pszen-oe jare oryginalne: Czerwona 

Stieglera i Ostka llildebranda o- 
ra i wszelkie inne nas,ona koniczyn, 
traw, warzyw i roślin pastewnych.

P O L E C A :
1 Spółka Hâ iowo-Przomysłowa

MP  L O
w Wilnie, ni. Portowa 6c. 

depesze: Plon Wilno. Telef. 799

ul. Wileńska 34 m. 3i 8tracji 
Przyjmuje od 4-7

Proszę o łaskawe zgło 
szenio się do Towa­
rzystwa Rolniczęgo Za 
walna 7, Wł Masalski,

kt0 z  wynajęcia-
przy rodzinie, w okoli­
cy Nadbrzeżnej, 1 po­
kój ze stainią lub 2 po­
koje, kuchnię i stajnią Piotrowicz iu^ezsnko
------------------------------- Ordynator Szpitala Sa

wicz. Choroby skórne 
i weneryczne. Przyj­
muje wyłącznie Pame 
od 2Vj do 4*/2 po poł. 

Zawalna 22

D-r M. Mier.iekt Poko ju
chor. "isener. s y f i l i s  i  poszukuję w rejonie 
skórne (leczeń, sztucz- W.Pohulanki samotny 
nem słońcem górsk.) listownie do Adminl-

................  ■*■ „Słowa* dla
„A. B.*

Kobieta Lekarz D-r

Sprzadajs się
garnitur miękkich

salonowym mebli
komoda, toaleta, mar 
murowy duży stół i 
iune. Kasztanowa 3
ni. 6 od 9 do 12 13  

do 5.

k ilim karskie i tkac- 
WS. kie warsztaty i 
przybory na składzie. 
Czajkowski, Warsza­

wa, Zielna 6.

Zgubiono i dowód o 
sobisty wydany 

przez Starostwo Świę- 
ciaóskie w roku 1923 
na imię Haliny ^rzed- 
nikowskiej unieważ­
nia się.

gub łono książkę 
d Ł  wojskową wya. 
przez P- K, U. Wilno 
na imię Jakóba Adam­
czyka. Unieważnia się

Wydnawa ac zoitcpstw lc nM półttiaśo'tirli — SUdsłkiw jdaskiew^T Drakorhjo J. Bajewskicgo, SftuJkz S.


